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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET
w przedmiocie nietykalności członków Sejmu Usta» 

wodawczego.

Art. 1. Członkowie Sejmu Ustawodawczego nie. 
mogą być pociągani do odpowiedzialności za jakie» 
kolwiek glosowanie w Sejmie lub w jego Komisjach; 
za zachowanie się i za oświadczenia, w Sejmie lubi 
w jego Komisjach odpowiadają tylko 'przed Sejmem 
podług przepisów porządku sejmowania.

Art. -2. W ciągu sesji Sejmu .Ustawodawczego 
członkowie Sejmu nie mogą być pozbawiani wolnoś» 
ci, ani też postępowanie karne nie może być prze» 
eiwko nim wdrażane bez uprzedniej zgody Sejmu, 
o ile nie będą schwytani na gorącym uczynku. W 
tym wypadku władza sądowa uwiadomi niezwłocz» 
nie Prezydjum Sejmu. Sejm może zażądać bez» 
zwłocznego uwolnienia niezależnie od tego, czy u» 
więzienie nastąpiło podczas sesji, czy przed jej róż»: 
poczęciem.

Postępowanie karne przeciwko członkowi Sej« 
Ustawodawczego na żądanie Sejmu winno być 

zawieszone na czas sesji. .
Naczelnik Państwa.*

(—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów:

(—) I. Paderewski.
Minister Sprawiedliwości:

(—) Supiński.
Dan w Warszawie, dnia 7 lutego 1919 roku.

DEKRET
w sprawie zmiany art. 9 dekretu o ordynacji wybór* 
czej do Sejmu Ustawodawczego (Dz. Praw 1918 r.i

Nr. 18, poz. 46).

Na wniosek Rady Ministrów stanowię, co na» 
stępuje:

Art. 9 otrzymuje brzmienie następujące:
Płatni, urzędnicy państwowi z chwilą wyboru na. 

posła zostają zwolnieni na czas trwania mandatu ze 
«wych czynności służbowych i nie otrzymują za ten 
czas poborów, związanych z ich urzędem.

Przynależni do wojska wrazie wyboru na posili 
zwalniają się zupełnie z armji polskiej na czas trwa» 
ma mandatu poselskiego.

Przepis ten nie dotyczy Ministrów, Podsekrćta» 
Tzy stanu i profesorów wyższych uczelni.

Naczelnik Państwa
(—) J- Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) 1- J. Paderewski.

Kierownik Ministerstwa Spraw Wojskowych
(—) Wroczyński.

Pułkownik, 
Dan w Warszawie, dnia 8 lutego 1919 r.

DEKRET
O odpowiedzialności za uchylenie się od służby 

wojskowej.
Na wniosek Rady Ministrów stanowię niniej» 

Szein aż do odwołania, co następuje:

Winny uchylenia się od służby wojskowej, do: 
której zostanie powołany obwieszczonem publicznie 
zarządzeniem odpowiedniej władzy, —

, ulegnie karze więzienia do roku.
Do nakładania w drodze administracyjnej kar 

za powyższe przestępstwo upoważniony jest Mini» 
ster Spraw Wewnętrznych, przyczem zastosowanie 
kary nie uwalnia skazanego od przymusowego zali» 
czenia do szeregu, o ile okaże się do służby wojsko» 
wej zdatnym.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) I. J. Paderewski.

Kierownik Ministerstwa Spr. Wojsk.:
(—) Wroczyński.
Inżynier»Pułkownik.

Dan w Warszawie, dnia 4 lutego 1919 r.

DEKRET
o powołaniu do czynnej służby wojskowej lekarzy, 

weterynaryjnych, w wieku do 45 lat życia.

Na wniosek Rądy Ministrów stanowię, co na» 
stępuje: . ’

Zarządzam na czas potrzeby wojennej powoła» 
nić’w obrębie "Państwa Polskiego do służby czynnej 
wojskowej wszystkich lekarzy dyplomowanych we* 
terynaryjnych, którzy nie przekroczyli 45<go’ roku 
życia.

Wszyscy lekarze weterynaryjni, podlegąjący 
powołaniu, obowiązani są do dnia 20 lutego r. b. sta» 
wić' się w miejscowych Powiatowych Komendach 
Uzupełnień, celem rejestracji.

Lekarze weterynaryjni powołani i zarejestrowa» 
ni, którzy pełnią ważne obowiązki publiczne, mogą 
być w miarę możności, na , wniosek Ministerstwa 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych, od służby czynnej 
zwolnieni.

Wydanie przepisów wykonawczych niniejszego 
dekretu poruczam Ministerstwu Spraw Wojskowych, 

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) ł. J. Paderewski.

Kierownik Ministerstwa Spr. Wojsk.:
(—) Wroczyński, 
Inżynier»Pułkownik.

Dan w Warszawie, dnia 6 lutego 1919 roku.

DEKRET
w przedmiocie przepisów tymczasowych o widowi* 

skach.
Na obszarach b. zaboru rosyjskiego publiczne 

produkowanie utworów z tekstem słownym, oraz' 
obrazów świetlnych podlega tymczasowym przepi» 
som w artykułach poniższych wyszczególnionym:

Art. i.
Wszelkie utwory z tekstem słownym, oraz obra» 

zy świetlne produkowane być mogą publicznie tyl» 
ko za uprzedniem zezwoleniem urzędów do spraw 
prasowych.

Art. 2.
Pozwolenia na otwieranie zakładów widowisko» 

wych i rozrywkowych wydawane będą przez miej» 
scowe państwowe urzędy administracyjne.

Art. 3. ,
Właściciele zakładów widowiskowych i rozryw» 

kowych winni w terminie dwutygodniowym od 
chwili ogłoszenia dekretu niniejszego w „Dzienniku 
Praw“ Państwa Polskiego złożyć , w miejscowych 
.państwowych urzędach administracyjnych pozwolę» 
nia na prowadzenie rzeczonych zakładów, udzielone 

;im przez b. władze okupacyjne, w celu zatwierdete» 
nia, pod rygorem ąrt. 37 i 335 K, K.

' Art. 4.
Przepisy dekretu niniejszego nie dotyczą zakła» 

dów, pozostających pod zarządem Ministerstwa 
Sztuki i Kultury.

Art. 5.
Wykonanie dekretu niniejszego poleca się Mfe 

nistrowi Spraw Wewnętrznych. '
Naczelnik Państwa:

(—) J. Piłsudski,
. Prezydent Ministrów:

(—) /. J. Paderewski.
Minister Spraw Wewnętrznych:

(—) S. Wojciechowski..
D an w Warszowic, dnia 7 lutego 1919 roku.

DEKRET
w przedmiocie Statutu Polskiego Państwowego Ban» 

ku Rolnego.

(Ciąg dalszy).

VII. Kupno nieruchomości.

Art. 41. Zasady, ktgremi Bank Rolny obowiąza» 
ny będzie kierować się przy kupnie dóbr praż jch 
parcelacji, jąk również sposób postępowania z grup# 
tami, prżejętemi od niewypłacalnych dłużników, 
Określą przepisy, zątwięrdzone przez Ministra Roi» 
nictwa i Dóbr Państwowych na wniosek Rady Pąn# 
ku.

Oprócz nieruchomości wiejskich, nabywanych 
na parcelację, Bank może posiadać w Warszawie 
i w miastach, gdzie znajdować się będą jego fUjc. 
domy, potrzebne na pomieszczenie swoich biur.

VIII. Opłata rat i ściąganie zaległości.
. Ąrt. 42. Raty, należne zą bieżące półrocze ka= 

lendarzowe od pożyczek długoterminowych, amor» 
tyzacyjnych, powinny być wpłacane w gotpwiźnje 
pomiędzy 1 i 15 kwietnia oraz 1 i 15 października 
każdego roku do jednej z kas Banku lub do insty? 
tucji, wskazanych przez Dyrekcję Banku.

Pierwsza ratą od tych pożyczek obliczona bę» 
dzie b,ez kwoty na umorzenie i na wydatki admini» 
stracyjne, czyli obejmować będzie tylko prpcent od 
kapitału za część półrocza od daty wypłaty pożycz» 
ki do dnia 30 czerwca respective 31 grudnia. Jeżeli 
pożyczka została wypłacona przed dniem 15 marca, 
lub 15 września, pierwsza rata powinna być wpłacp» 
na w najbliższym terminie l»gp kwietnia łub l»go 
października; w razie późniejszego wypłacenia po» 
życzki, pierwsza rata może być wpłaconą łącznie z 
drugą ratą w następnem półroczu. Opluta na wy? 
datki administracyjne Banku, oraz wliczenie do ra» 
ty kwoty na umorzenie lub wzamian niej kwpty na 
pokrycie strat Banku (ąrt 7 i 30), spowodowanych 
przez realizację listów zastawnych, rozpoczyna się 
od drugiej raty.

Art. 43. Raty nie wpłacone w terminie będą 
uważane za zalegle. Od sumy zaległej pobierana 
będzie kara w stosunku % % za każdy cały łub roz= 
poczęty miesiąc zaległości.
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Art. 44. Jeżeli w ciągu 30 dni po terminie piąte 
ności raty zaległości nie' zostaną zapłacone, lub też, 
jeżeli nie zostanie dłużnikowi przyznana ulga w o» 
piacie rat wskutek poniesionej klęski (art. 51), Bank 
przystąpi do ściągania zaległości drogą przymusową.

i - Środki egzekucyjne powinny być zastosowane w 
następującej kolei:

a) zajęcie i sprzedaż części ruchomego majątku 
dłużnika, a mianowicie-: ruchomości domowych, za» 
pasów produktów rolniczych oraz inwentarzy źy« 
wych i martwych, które nie są niezbędne dla dalsze» 
go prowadzenia gospodarstwa i skromnego utrzyma» 
nia dłużnika i jego rodziny;

b) wydzierżawienie części lub całej posiadłości;
- c) sprzedaż posiadłości z licytacji, o iłe okaże 

się, że przez zastosowanie wyżej wymienionych 
środków egzekucyjnych ściągnięcie zaległości jest 
''niemożliwe.

Sprzedaż posiadłości dłużników niewypłacalnych 
może być w każdej chwili przed terminem licytacji 
■bdwólahą, jeżeli dłużnik wniesie część zaległości i da 
Rękojmie zapłacenia reszty, uznane przez Bank za 
dostateczne.
.......Jeżeli licytacja z powodu braku nabywców nie 
dojdzie do skutku, wyznaczony będzie nowy ter» 
min licytacji. Jeżeli licytacja z tegoż powodu nie 
.dojdzie;do. skutku w drugim terminie, to wyznaczo» 
na na. sprzedaż posiadłość ziemska przechodzi. na 
własność Banku.

Art. 45. Prawo Banku do dochodzenia i egze» 
.fkwo^ania ;swęj należności nie może być ograniczone 
ani umowami dzierżawnemi, ani innego rodzaju zo» 
bowiązaniami dłużnika.

Wrazie sprzedaży posiadłości z licytacji, pożycz» 
ki Banku mogą być pozostawione nowonabywcom^ 
jeżeli odpowiadają oni warunkom, zastrzeżonym 
w art 10.- .-

Art. 46. Bank przesyła wszelkie zawiadomienia 
lub wezwania za pośrednictwem urzędów administra» 
cyjńyćh albo pocztą. Za dowód doręczenia służy 
potwierdzenie właściwego' urzędu lub • kwit^zwrotny 
poczty. Doręczenia przez rejentów i woźnych nie 
są obowiązkowe.

W wypadkach, gdy prawo przewiduje wezwania 
przez publikacje, Bank czynić je będzie za pomocą 
obwieszczeń, drukowanych W Gazecie Urzędowej. 

.. . j Egzekucja należności Banku Rolnego-, (arte 44) 
odbywa się trybem przewidzianym dla egzekucji 
bezspornych należności skarbowych.

Postępowanie egzekucyjne będzie bliżej określo» 
ne przez Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych.

IX. Spłaty przedterminowe pożyczek.
■ • 'Art: 47. Dłużnikowi służy prawo spłacenia go» 

dnwiżhą całości lub części pożyczki pfzed terminem 
/jej płatności, winien on jednak opłacić procent od 
sumy spłacanej, za cale półrocze bieżące.

Art. 48. Przedterminowa spłata pożyczki nie 
'zwalnia dłużnika od odpowiedzialności solidarnej 
za innych dłużników, jeżeli należał do grupy, któ» 
ta.jakó dodatkowe zabezpieczenie przyznanej po» 
życzki, przyjęła solidarne poręczenie współdłużni» 
ków.

Art. 49; Bank żądać będzie zwrotu pozostałości 
pożyczki bez względu na pierwotnie umówiony ter» 
min i bez względu na terminową spłatę rat, jeżeli:

a) posiadłość kupiona przy pomocy pożyczki 
bankowej przeszła faktycznie w posiadanie osoby 
nie odpowiadającej warunkom w art. 10 niniejszego 
statutu zastrzeżonym,

b) pożyczka nie została użyta na cel wskazany 
przy jej udzieleniu,

c) posiadłość, na której zabezpieczona jest po» 
życzka, jest rozmyślnie niszczoną, lub wreszcie

d) nie zostały spełnione przez dłużnika inne wa» 
runki, zastrzeżone przy udzielaniu pożyczki.

Jeżeli w wypadkach powyższych cała pozosta» 
iość pożyczki nie zostanie spłacona w terminie przez 
Bank wskazanym, Bank przystąpi niezwłocznie do 

' egzekucji i sprzedaży posiadłości na licytacji w myśl 
■przepisów egzekucyjnych w art. 44 i 46 wskazanych.

Art. 50. Wrazić odprzedaży części posiadłości 
za zgodą Banku, zwolnienie odprzedawanej części 
ód odpowiedzialności za pożyczkę może być uwa» 

■runkowane spłatą przedterminowy odpowiedniej 
części pożyczki, podług uznania Banku.

(Dokończenie nastąpi).

MONITOR POLSKI. —. Dnia 11 Lutego.

ROZPORZĄDZENIE
o zniesieniu ograniczeń w przewozie maszyn i na» 

rzędzi rolniczych.
Art. 1. Na mocy dekretu z dnia 27»go stycznia 

1919 r. znoszą'się ograniczenia w przewozie maszyn 
i narzędzi rolniczych.

Art. 2. Rozporządzenie niniejsze nabiera mocy 
obowiązującej z dniem ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim*'.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—«) Hęcfa.

Szef Sekcji:
(—) St. Brzeziński.

Warszawa, dnia 6 lutego 1919 t.

ROZPORZĄDZENIE

Ministerstwa Skarbu w sprawie obowiązkowego 
ogłaszania perjodyczriych sprawozdań przez przed» 
siębiorstwa, obowiązane do publicznego składania 
rachunków.

Sprawozdania przedsiębiorstw, obowiązanych do 
publicznego składania rachunków, o których mowa 
w art. 473 rós. ust. o podatkach bezpośrednich, 
względnie w art. 22 rozporządzenia Szefa Administra» 
cji przy Ces. niem. General» Gubernatorstwie War» 
szawskiem z dnia 7 sierpnia 1916 roku (Dziennik roz» 
porządzeń Nr. 40, póz. 125) mają być umieszczane 
w „Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Skarbu".

Administracja „Dziennika Urzędowego" mieści 
się przy Wydziale 3 Ministerstwa Skarbu, Nowy 
Świat 69.

NOMINACJA.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 8»go 

lutego b. r. zamianował p. Władysława Grabskiego 
Prezesem Głównego • Urzędu Likwidacyjnego. ■

DEKRETY.
- W tygodniu ubiegłym Naczelnik Państwa 

zatwierdził następujące (Dekrety:
— Dekret w przedmiocie sekwestru zbior­

ników :i cystern haftowych;
— Dekret o szkołach z niemieckim językiem 

wykładowym;
— Dekret w sprawie przygotowania eksmi­

sji dalszych 250 miljonów marek przez Dyrek­
cję Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej;

— Dekret w przedmiocie rozszerzenia kom­
petencji Ministerstwa Robót Publicznych;

— Dekret w przedmiocie przepisów tym­
czasowych o zakładach drukarskich i. składach 
druków;

- — Dekret w przedmiocie przepisów tymcza­
sowych dla ubezpieczeń wzajemnych budowli 
od ognia w b. Królestwie. Polskiem;

— Dekret o zmianach w organizacji gmin 
wyznaniowych żydowskich na terenie b. Króle­
stwa'Kongresowego;

— Dekret o tymczasowem przekazaniu Mi­
nistrowi Komunikacji prawa wydawania przepi­
sów o przewozie pasażerów, bagażu i towarów 
oraz ustalania taryf przewozowych na kolejach 
polskich;

— Dekret o fundacjach i. o zatwierdzaniu 
darowizn i zapisów;

— Dekret w przedmiocie utworzenia Pro- 
kuratorji Generalnej Rzeczypospolitej Polskiej;

— Dekret w sprawie organizacji archi­
wów państwowych i opieki nad archiwaljami;

• — Dekret o rozciągnięciu na Wydział Teo­
logiczny Uniwersytetu warszawskiego mocy obo­
wiązującej dekretu w przedmiocie mianowania 
pierwszego składu profesorów tegoż Uniwersy­
tetu: ' :

Dekret w przedmiocie tymczasowych 
prżepiśówr prasowych; - ;

— Dekret w przedmiocie opłat od ‘podań 
oraz od świadectw urzędowych; . :

— Dekret w przedmiocie zmiany Ustawy 
Instytutu Muzycznego warszawę kiego z d. -23 
Maja 1889 r.;

— Dekret o kształceniu nauczycieli szkół 
powszechnych w Państwie Polskiem;

—Dekret w przedmiocie przepisów tym­
czasowych o wywłaszczeniu przymusowein ńa 
użytek dróg żelaznych i innych dróg koinuni-

Nr. 33.

kacyjnych lądowych i wodnych oraz wszelki^ 
urządzeń użyteczności publicznej;

— Dekret o wywozie towarów za granice 
przywozie z zagranicy i przewozie .tranzyto' 
wym.

— Dekret w przedmiocie dyslokacji sądów
— ■ Dekret w przedmiocie dozoru nad kotła­

mi parowemi;
— Dekret o nadzorze nad wyborem i sprze­

dażą artykułów zastępczych, surogatów produk- 
tów spożywczych i przedmiotów użytku publicz­
nego;

— Dekret w przedmiocie zwalczania cho­
rób zakaźnych oraz innych chorób, występują­
cych nagminnie:

— - Dekret w przedmiocie przymusowego 
szczepienia ochronnego przeciwko ospie;

— Dekret o wprowadzeniu języka polskie­
go, jako wykładowego, w 2-im gimnazjum we 
Lwowie;

— Dekret w przedmiocie zmiany ustawy 
Towarzystwa Kredytowego ziemskiego z d. s 
czerwca 1888 r., uchwalonej przez ogólne ze­
branie połączonych władz Towarzystwa w d. 5 
i H marca 1918;

— Dekret o odpowiedzialności dyscyplinar­
nej nauczycieli publicznych szkół powszechnych 
i o postępowaniu dyscyplinarnem;

— Dekret o przejściu kolei zbudowanych 
przez b. Władze okupacyjne pod zarząd Mini­
sterstwa Komunikacji.

Wszystkie te dekrety zostały ogłoszone 
w „Dzienniku Praw Państwa Polskiego*-.

SPROSTOWANIA 
błędu w „Dekrecie w przedmiocie zawieszenia biegu 

terminów i przedawnień".
W ogłoszonym w N»rze 18 ,(Monitora Polskie» 

go" ż dnia 23 stycznia 1919 r. „Dekrecie w przed» 
miocie zawieszenia biegu terminów i przedawnień11 
należy w ąrt, l»ym„ wiersz „Ly, . skreślić. płowo 
„wszelkich*-, w wierszu 8»ym dodać po słowie- „po» 
zwoliły" słowo „jej", w art. 3»im wiersz 3»ci za» 
miast „art. 686“ wstawić „art. 689“,' wreszcie w art. 
5»ym wiersz -3»ci : skreślić słowa „zgłoszony przed 
l»ym kwietnia 19J9 r n

DZIAŁ NI EUR ZĘBOWY.

Z Pady Ministrów.
Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 30 sty» 

cznia b. r. zatwierdziła następujący
Regulamin Biura Prac Kongresowych.

1. Biuro Prac Kongresowych przy' Minister» 
stwieSpraw Zagranicznych ma za' zadanie;»

a) przygotowanie wszelkich; materjałów i oprą» 
cowań, niezbędnych dla przedstawicielstwa pol», 
skiego na Kongresie, któremu ma służyć jako orgaą( ) 
pomocy fachowej i naukowej,

b) ogłaszanie drukiem prac Biura, nadających 
się do ogólnego użytku i zorganizowanie akcji pra» 
sowej podczas Kongresu, -

c) opracowanie projektów realizacji uchwal 
Kongresowych; :

. d) , współdziałanie przy wykonaniu uchwal Kon» 
gresowy.ch w sprawach ekonomicznych, narodowo» 
ściowych (granicznych, traktatowych, rewindykacji 
zbiorów, i t. p.).’

2. Na .czele Biura Prac Kongresowych stoi 
Kierownik, podległy bezpośrednio Ministrowi 
Spraw Zagranicznych, mianowany na wniosek Rady 
Ministrów przez Naczelnika Państwa. Kierownik 
wyznacza swego zastępcę. ■

3. Kierownikowi jest dodana w charakterze 
doradczym Rada Biura Prac Kongresowych, do któ» A 
rej wchodzą przedstawiciele Ministerstw i Głów» 
nego Urzędu Likwidacyjnego. Nadto do Rady Kie» 
równik zaprasza przedstawicieli instytucji nauko» 
wych i społecznych,-kiraz osoby»-fachowe.-w j

4. Posiedzenia Rady zwołuje i im przewodni» 
czy Kierownik Biura Prac Kongresowych, lub jego 
zastępca.

5. Biuro Prac Kongresowych będzie podzielone 
na Wydziały lub Komisje, odnośnie ,do , speęjaln^ 
śći naukowych, lub w zastosowaniu dó pośżczbgól’ 
nych kwestji. Organizacja • tych Wydziałów i Ko» 
.misji, oraz ich rozwiązywanie zależy od Kierownika-

. 6. Na czas, trwania Kongresu Kierownik Biura 
zorganizuje oddział paryski Biura Prać Kongres©»
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wych. Da oddziału tego poszczególne Ministerstwa 
i Główny Urząd Likwidacyjny wydelegują swych 
przedstawicieli, reprezentujących opinję swych 
urzędów.

7. Powołanie do Biura Prac Kongresowych na 
stanowisko (naczelnika wydziału, referenta, lub in» 
nego funkcjonarjusza) osoby,, zajmującej urząd 
państwowy, nie wpływa na jej dotychczasowe sta» 
nowisko służbowe.

8. Wszelkie urzędy komunikują Biuru Prac 
Kongresowych potrzebne dane w terminach przez: 
Biuro wymaganych i ustalonych, w porozumieniu 
z przedstawicielami danych Ministerstw i Główne» 
go Urzędu Likwidacyjnego.

9. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w miej» 
sce rozporządzenia z dnia 26 listopada 1918 roku o 
Biurze prac Kongresowych.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych,
Wydział Informacyjno-Prasowy Ministerstwa. 

Spraw Wojskowych komunikuje następujący roz­
kaz Kierownika Min. Spraw Wojsk, pułkownika: 
Wroczyńskiego:

W celach jaknaj szybszego zasilenia oddzia­
łów wojskowych w odpowiednio wykwalifiko­
wanych rusznikarzy rozkazuję:

1. Wydziałowi Konserwacji Broni ręcznej, 
palnej i kulomiotów przy Departamencie 
Artyleryjskim Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych przyjmować zgłoszenia osób, pra­
gnących służyć w wojsku w charakterze 
rusznikarzy i po sprawdzeniu, iż w isto­
cie nadają się do rusznikarstwa wraz z od- 
powiedniem świadectwem odsyłać jako 
kandydatów do Powiatowej Komendy Uzu­
pełnień w Warszawie.

2. Główny Urząd Zaciągu przyjmuje kandy­
datów na zasadach ogólnych i po złożeniu 
przez nich zobowiązania do 6-cio-letniej 
służby w wojsku skierowuje do jednego 
z oddziałów kwaterujących w Warszawie 
dla zaznajomienia się ze zwykłym kursem 
piechoty. Powiatowa Komenda Uzupeł­
nień ma niezwłocznie zawiadamiać Wy­
dział Konserwacji Broni ręcznej i kulo­
miotów przy Depart. Art., do którego 
z oddziałów wojskowych został w celu 

. powyższym wysłany kandydat.
3. Po ukończeniu kursu piechoty-kandydaci 

przechodzą na specjalny kurs rusznikar- 
ski, po którego przestudiowaniu i złoże­
niu egzaminu będą mianowani majstrami 
(zgodnie z dekretem z dn. 9 grudnia 1918 r. 
za M 274) odnośnego stopnia i odsyłani 
na wakujące miejsca do oddziałów woj­
skowych.

4. W razie jeżeli kandydat okaże się nieodr 
powiednim w myśl któregokolwiek z po­
wyższych punktów, lub też w razie jakiego 
przestępstwa obowiązuje go służba nor­
malna wojskowa lub zwolnienie z tegoż.

W związku z powyższym rozkazem Szef 
Departamentu Artyleryjskiego Minist. Spraw 
Wojsk, generał podpor. Kaczyński udziela na­
stępujących szczegółów:

Osoby, pragnące w tym celu wstąpić do woj­
ska, winny się zgłaszać do Wydziału Konser­
wacji Broni przy Depart. Artyler. Min. Spraw 
Wojsk, od 9 do 10 przed poł. z następującemi 
świadectwami: ukończenia szkół, ukończonej 
praktyki ślusarskiej (mechanicznej) i świadec­
twem moralności, potwierdzonem przoz komi- 
sarjat policji komunalnej.

Obydwa kursy, t. j. piechoty i rusznikarski, 
obliczane są na 3 do 6 miesięcy, zależnie od 
zdolności, po których upływie nastąpi egzamin: 
i nominacja na majstra danego stopnia i na 
podoficera.

Pobory majstrów wojskowych podług Dz. 
Roz. Wojskowych są następujące:

Majstrowie I-go stopnia po 14 Mk. dziennie
>» Ii-go ,, „ 10 „
» III-go „ ,, 7 „ „

Majstrowie są porównani z następującemi ka- 
tegorjami oficerskiemi:

Majstrowie I-go stopnia przyrównywują się 
do sierżantów sztabowych.

Majstrowie Ii-go stopnia przyrównywują się 
do sierżantów plutonowych.

Majstrowie Ul go stopnia przyrównywują się 
do sierżantów sekcyjnych.

Majstrowie wojskowi noszą na umundurowa­
niu zewnętrzne odznaki tej szarży, do jakiej 
zostali przyrównani.

Majstrowie wojskowi pobierają wszystkie 
pobory przyznane szarżom, do jakich zostali 
przyrównani, określone Dekretem Naczelnego 
Wodza L. 110 Dziennika rozporządzeń Miń. Spraw 
Wojsk, M 6.

Pobory szarż podoficerskich są następujące:
Sierżant sztab. 105 Mk. miesięcznie

„ pluton. 73 „ 50 fen. miesięcznie 
„ sekcyjn. .57 „ miesięcznie.

Pierwszeństwo mają ci, którzy nie przekro­
czyli lat »0, i kawalerowie.

Z Ministerstwa Spraw Zagranicznych.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych urządza od. 

dnia 1 marca r. b. przy szkole Nauk Politycznych 
w Warszawie, Senatorska Nr. II, cztero» lub pię» 
ciomiesięczne kursy dyplomatyczno»konsularne. Do 
przyjęcia wymagane będzie ukończenie wyższego 
zakładu naukowego z przepisanemi w nim egzami» 
nami, p.rzyczem w pierwszym rzędzie uwzględnione 
będą studja prawnicze, oraz znajomość w słowie 
i piśmie przynajmniej dwóch języków: francuskie* 
go i jednego jeszcze z zachodnio»europejskich — 
w pierwszym rzędzie angielskiego lub niemiec» 
kiego.

Wykłady odbywać się będą codziennie, oprócz 
świąt, od 6—9 wieczorem. Podania o przyjęcie 
wraz z dyplomami, względnie kopjami rejentalne» 
mi, składać należy do dnia 20 lutego r. b. W Sekre» 
tarjacie Szkoły Nauk Politycznych od 6—7 wie* 
czorem.

Oplata za kurs wraz z egzaminami końcowemi 
wynosi mk. 150,—; oplata za egzamin wstępny z ję» 
zyka francuskiego mk. 25.—.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Wydział, prasowy M. S. W. komunikuje 

nam, że z rozporządzenia Naczelnika Państwa 
w związku z uroczystością otwarcia Sejmu wy­
dano polecenie uwolnienia następujących osób, 
które były internowane na podstawie Stanu Wy­
jątkowego, bądź w Warszawie, bądź w twier­
dzy Modlińskiej:

1) Amsterdamski Bernard, 2) Arkin Judei, 
3) Arkin Wiktor, 4) Brzozowski Jan, 5)' Beren- 
stein Naftal, 6) Bergier Lejbuś, 7) Bergier Sa­
lomon, 8) Bachracn Hersz, 9) Chodkowski Sta­
nisław, 10) Dynenson Izaak, 11) Fohlhendler 
Chaim, 12) Garfinkel Mordka^ 13) Golbard Sta­
nisław, 14) Goldstein Józef, 15) Grtlnblat Anna, 
16) Gotard Jan, 17) Hendler Dawid, 18) Hyże- 
wicz Roman, 19) Kachan Rudolf, 20) Kiciewicz: 
Henryk, 21) Kiciewicz Leonard, 22) Kozłowski! 
Tadeusz, 23) Lew Pejsach, 24) Lew Józef, 
25) Lauer Aniela, 26) Luidor Romana, 27) Le­
wandowski Stanisław, 28) Lewandowski Michał, 
,29) Łaski Izydor, 30) Mendelson Moszek, 81Mon- 
,tag Josek, 32) Moszczański Tadeusz, 33) Nebeli 
Edmund, 34) Nowakowski Leonard, 35) Pentman 
Felicja, 36) Piotrowski Jan, 37) Piterman Izaak, 
88) Pomianowski Antoni, 39) Rudnicka Marja, 
40) Rywosz Henryka, 4.1) Rotman Wolf, 42) Rut­
kowski Władysław, 48) Sapieha Eustachy, 
44) Samborski Moszek, 45) Strein Dawid, 46) Sier­
giejów Charyton, 47) Siwek Antoni, 48) Tarnow­
ski-Jan, 49) Wieczorek Jan, 50) Wieczorek Apo- 
lonja, 51) Żółkiewski Tadeusz, 52) Żeleszkiewicz 
Leonard.

Z Ministerstwa Skarbu.
Wobec mylnych pogłosek, jakoby Kasy Skar» 

bowe nie przyjmowały od płatników części przypa» 
dającego od nich podatku za rok 1918, Wydział 
Prasowy Ministerstwa Skarbu komunikuje, że 
wszystkie Zarządy Skarbowe otrzymały od Mini» 
sterstwa Skarbu polecenie przyjmowania nawet 
częściowych wpłat na poczet zaległych danin pań» 
stwowych. Jednak przyjęcie częściowej wpłaty 
przez kasę, nie jest równoznaczne z dozwoleniem 
opłaty zaległości w ratach i Skarb Państwa nie po» 
zbawia się przez to prawa ściągania reszty zaległości 
wraz z odsetkami za zwłokę i kosztami. Jedynie 
tylko zezwolenie na zapłacenie należności w ratach, 
uzyskane przez płatnika we właściwej drodze, uwal» 
nia go od odsetek ze zwlokę i egzekucji.

Ministerstwo Skarbu, licząc się z tem, że 
w bardzo licznych wypadkach ludność noto­
rycznie z pobudek patriotycznych ociągała się 
z płaceniom podatków do kas okupantów, uzna­
ło za wskazane uwzględnić obecnie te pobudki 
i zarządziło, że wszelkie zaległości w podatkach 
bezpośrednich, płatnych do końca roku 1918 
mają być przyjmowane przez kasy skarbowe 
bez doliczania kary (odsetek) za zwłokę aż do 
dnia 28 lutego 1919 roku włącznie.

Z ulgi tej jednak mogą korzystać tylko ci 
płatnicy, którzy swe zaległości zapłacą w po­
wyższym terminie dobrowolnie. Ponieważ egze­
kucje podatków nie zostały wstrzymane, lecz 
przeciwnie, wydano zarządzenia celem jaknaj- 
energiozniejszego ściągania wszelkich zaległości 
skarbowych, przeto leży w interesie każdego, 
kto. zalega jz podatkami, aby natychmiast 
uiścił swe zaległości, gdyż każda dalsza nawet 
najmniejsza zwłoka naraża go nietylko na przy­
musowe ściągnięcie zaległości, ale i na utratę 
powyższej ulgi.

Z Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych.

Rząd Polski uważa za swój pierwszy obo­
wiązek w chwili, kiedy Polska wyzwolona z ob­
cego jarzma sama od swojej woli zależeć może, 
troskę o możliwie rychłe podniesienie dobroby­
tu dotychczas upośledzonych szerokich warstw 
ludu polskiego.

Zasady, na których się będzie opierało prze­
prowadzenie ogólnej naprawy ustroju społecz­
nego, a w szczególności stosunków rolnych, 
uchwali Sejm, dając Wyraz powszechnej woli na­
rodu.

Zanim jednak Sejm te uchwały zasadnicze 
poweźmie i przeznaczy odpowiednie obszary 
gruntów, na których ludność bezrolna i mało­
rolna, a w tem żołnierze i służba dworska lub 
folwarczna, własne gospodarstwa zakładać bę­
dzie mogła, Rząd pragnie już teraz przyjść 
w granicach swojej władzy z pomocą najbar­
dziej potrzebującym ziemi.

W tym celu Rząd postanowił rozpocząć par- 
celacj ę tych gruntów, któremi bez upoważnie­
nia Sejmu rozporządzać może, oraz tych pry­
watnych posiadłości ziemskich, które dobrowol­
nie zaofiarowane będą przez dotychczasowych 
właścicieli.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
otrzymał upoważnienie do niezwłocznego zorga­
nizowania i podjęcia parcelacji nierozsprzedanych 
jeszcze majątków byłego Banku Włościańskiego 
oraz do tymczasowego wydzierżawiania częścio­
wego bezrolnym i małorolnym przeznaczonych 
na ten cel majątków skarbowych i donacyjnych 
w ten sposób, ażeby wydzierżawione działki 
gruntu mogły być potem wykupione przez dzier­
żawców.

Urzędy Ziemskie dbać mają o to, ażeby 
powstające wskutek parcelacji lub dzierżawy 
gospodarstwa odpowiadały wymaganiom rolnic­
twa i były dostateczne do zabezpieczenia po­
trzeb rodziny rolnika.

Ażeby umożliwić potrzebującym założenie 
własnych gospodarstw, zostaje utworzony Bank 
Rolny, który udzielać będzie bezrolnym i mało­
rolnym na dogodnych warunkach pożyczek na 
kupno ziemi, na wzniesienie zabudowań gospo­
darczych oraz na różnego rodzaj n ulepszenia 
gospodarcze.

Z lasów państwowych jest sprzedawane'po­
trzebującym na warunkach ulgowych drzewo, 
niezbędne do odbudowy zniszczonych i wznie­
sienia nowych budynków.

Prócz tego najbardziej potrzebującym bę­
dzie udzielana pomoc rządowa na zakup inwen­
tarzy żywych i martwych oraz nasion.

Pomagając rolnikom do zakładania własnych 
gospodarstw, Rząd pamiętać musi, ażeby zboża 
starczyło nie tylko dla rolników, ale i dla tych 
wszystkich, którzy na roli nie pracują, dla ca­
łej ludności kraju. To też na pomoc rządową 
liczyć mogą zdatni do pracy na roli małorolni 
i bezrolni, a więc i służba dworska, zaś zwła­
szcza ci, którzy w dzisiejszych ciężkich czasach 
potrafią z powyższą pomocą nietylko sami wy­
żywić się z nabytego gospodarstwa, ale też 
jaknajwięcej dostarczyć na ogólne potrzeby
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Kraju i tern przyczynią się do ratowania swych 
braci w miastach od głodu i nowych cierpień.

Rząd wymagać będzie należytego uprawia­
nia roli i będzie miał nadzór nad tem, aby zie­
mia była najlepiej zużytkowana.

Podejmując tę pracę, Rząd opierać się bę­
dzie przedewszystkiem na miejscowych organi­
zacjach społecznych lub gminnych i ma nadzie­
ję,. że wśród ludu wiejskiego znajdzie potrzebne 
zrozumienie i współdziałanie.

Po ciężkich krzywdach, sprawionych naro­
dowi naszemu przez obcych najeźdźców, tylko 
szczera wspólna praca całego społeczeństwa ra­
zem z Rządem pozwoli nam zagoić odniesione 
rany i zaprowadzić w Kraju dobrobyt.

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej,

Wydział Prasowy Ministerstwa Pracy i Opie­
ki Społecznej komunikuje, co następuje:

W Gazecie Porannej z dn. 8 lutego (N° 38) 
ukazała się wzmianka o bezrobociu pewnej czę­
ści pracowników Ministerstwa dn. 7 lutego, 
zgodnie z uchwałą warszawskiej Rady Delega­
tów Robotniczych. Do Ministerstwa wtargnęła 
jakoby banda terorystów i jedynie dzięki opo- 

> owi urzędniczek całkowite bezrobocie personelu 
Ministerstwa nie doszło do skutku.

Informacje Gazety Porannej pozbawione są 
jakiejkolwiek podstawy faktycznej. Nikt nie 
wtargnął do gmachu Ministerstwa, ani też nie 
prowadził w nim agitacji za bezrobociem.

Biura Ministerstwa były czynne dn. 7 lute­
go, wszyscy urzędnicy stawili się do pracy.

OTWARCIE
Sejmu Ustawodawczego.

dziejstwa, naruszano nasze prawo, do samodzielne» 
go życia.

Nie oddamy ani piędzi ziemi polskiej i nie po» 
zwolimy, aby. uszczuplano nasze granice, do któ» 
rych mamy prawo.

Dążności naszych sąsiadów sprawiły, że ze 
wszystkimi nimi znajdujemy się obecnie w otwar» 
tej wojnie, lub co najmniej w stosunkach mocno na» 
pręźonych.

Jasną stroną w‘ naszych stosunkach zewnętrz» 
nych są zacieśniające się węzły przyjaźni z państwa» 
mi Ententy. Głęboka sympatja łączyła już dawniej 
Polskę ze światem demokratycznym Europy i Ame» 
ryki, nie szukającym sławy w podbojach i ucisku 
innych narodowości, ,a pragnącym ułożenia stosun» 
ków w myśl zasad sprawiedliwości i słuszności.

Sympatja ta spotęgowała się, gdy sławne armje 
państw sprzymierzonych, druzgocąc ostatnią potę» 
gę naszych ciemiężycieli, wyzwoliły Polskę z nie» 
woli.

Jestem przekonany, że serdeczne uczucia i nie» 
zaprzeczona wspólność interesów z temi państwa» 
mi uczyni, niezbędną dla nas z ich strony pomoc— 
wydatną i skuteczną.

Naród polski przez półtora wieku zmuszony 
był stosować się do praw, narzuconych przez obcą 
przemoc. Nie mogąc normować swego życia we» 
dług własnej woli, zatracił przez ten długi okres po» 
czucie prawa i wiary we własne siły.

Obdarzeni dziś zaufaniem narodu, dać mu ma» 
cie podstawy dla jego niepodległego życia w po» 
staci prawa konstytucyjnego Rzeczypospolitej pol» 
skiej. Na tej podstawie utworzycie rząd oparty 
o prawa, przez wybrańców narodu ustanowione. 
Prawa, przez was uchwalone, będą początkiem no» 
wego życia wolnej i zjednoczonej ojczyzny.

Polska, otoczona zewsząd przez wrogów, musi 
posiadać armję, któraby mogła sprostać swoim cięż» 
kim zadaniom. Macie poprzeć i rozwinąć rozpo» 
czętą budowę wojska tak, aby ojczyzna, zasłoniona 
piersiami żołnierza, mogła się czuć bezpieczną i 
przeświadczoną, że honoru jej i praw broni silna i 
dobrze wyposażona armja.

Wreszcie zwrócicie, panowie, niechybnie ba* 
czną uwagę na niedomagania naszego życia gospo» 
darczego, upośledzonego przez gospodarkę obcych 
i zrujnowanego silnie przez wojnę i okupację. 
W tej dziedzinie należyte uregulowanie spraw 
znajdującego się w upadku przemysłu i niezbęd» 
nych reform agrarnych w duchu postępu i wielkich 
demokracji Zachodu stworzy zdrowe podstawy dla 
siły duchowej narodu i da trwałe podłoże dla bu» 
dowy przyszłości.

Życząc panom powodzenia w ich trudnej i od» 
powiedzialnej pracy, ogłaszam pierwszy Sejm w 
wolnej i zjednoczonej Rzeczypospolitej polskiej za 
otwarty i powołuję najstarszego z panów, posła 
Ferdynanda Radziwiłła, do objęcia tymczasowego 
przewodnictwa.

Następnie Naczelnik Państwa opuścił salę sej» 
mową, zaś przewodnictwo posiedzenia objął Ferdy» 
nand ks. Radziwiłł, który przemówił w te słowa:

Wysoka Izbo! W chwili, gdy przypada na mnie 
radosny obowiązek zagajenia tego wysokiego Zgro* 
madzenia, obok uczucia serdecznej radości, czuję

Uroczystości, związane z otwarciem Sejmu U* 
stawodawczego Rzeczypospolitej Polskiej, rozpo» 
częly się w niedzielę. W kościele katedralnym św. 
Jana odprawione zostało nabożeństwo, które cele» 
brował J. E. arcybiskup metropolita warszawski, ks. 
dr. Aleksander Kakowski, przy licznej asyście i pie» 
niach chóralnych. Obok ołtarza zasiedli dostojni» 
cy Kościoła: delegat papieski monsignore Ratti, ar» 
cybiskupi Dalbor i Teodorowicz, biskupi Gall, Prze» 
ździecki, Szelążek. Przemówienie z ambony wy» 
głosił J. E. ks. arcybiskup Teodorowicz. Po skoń» 
czonem nabożeństwie odśpiewano hymn „Boże, coś 
.Polskę". .

W kościele obecni byli:
Naczelnik Państwa, Kom. Józef Piłsudski, Pre» 

zydent Ministrów I. J. Paderewski, Ministrowie, 
Podsekretarze stanu, wyżsi urzędnicy . państwowi, 
generalicja, członkowie Naczelnej Rady Ludowej, 
b. Koła Polskiego w Berlinie, posłowie do Sejmu U» 
stawodawczego, przedstawiciele wyższego ducho» 
wieństwa, prasy, wreszcie cechy i stowarzyszenia 
ze swemi standarami i publiczność. Byli też człon» 
kowie misji angielskiej politycznej i amerykańskich 
politycznej i żywnościowej.

Po nabożeństwie odbyło się poświęcenie sali 
obrad sejmowych, którego dopełnił J. E. ks. arcy» 
biskup Dalbor. Pozostałe pomieszczenia i mury ze» 
wnętrzne poświęcił ks. Jan Gralewski, który na« 
stępnie przemówił do zebranych w sali;

Wieczorem Naczelnik Państwa wydal na Żarn» 
ku raut, na którym omawiane były przeważnie spra» 
wy, dotyczące prac sejmowych.

W poniedziałek Sejm Ustaw, został otwarty o 
gpdz. 11 m. 45. Naczelnik Państwa odczytał orędzie 
następujące, które niemal po każdem zdaniu było 
przerywane rzęsistemi oklaskami.

Panowie Posłowie!
Półtora wieku walk, krwawych nieraz i ofiar» 

nych, znalazło swój tryumf w dniu dzisiejszym. 
Półtora wieku marzeń o wolnej Polsce czekało swe» 
go ziszczenia w obecnej chwili. Dzisiaj mamy wiel» 
kie święto narodu, święto radości po długiej, cięż» 
kiej nocy cierpień.

W tej godzinie wielkiego serc polskich bicia 
czuję się szczęśliwym, że przypadł mi zaszczyt o» 
twierać Sejm polski, który znowu będzie domu swe» 
go ojczystego jedynym panem i gospodarzem.

Radość dnia dzisiejszego byłaby stokroć więk» 
szą, gdyby nie troska, że zbieracie się w chwili nie» 
zwykle ciężkiej, Po długiej i niszczącej wojnie 
świat cały, a z nim i Polska, czekają z tęsknotą u« 
pragnionego pokoju. Tęsknota ta w Polsce dziś 
ziścić się nie może. Synowie ojczyzny muszą iść, 
aby bronić granic i zabezpieczyć Polsce swobodny 
rozwój.

Sąsiedzi nasi, z którymi pragnęlibyśmy żyć w po» 
koju i zgodzie, nie chcą zapomnieć o wiekowej sla« 
bości Polski, która tak długo stała otworem dla na» 
jazdów i była ofiarą narzucania jej obcej woli prze» 
mocą i silą.

Nie chcemy mieszać się do życia wewnętrzne» 
go któregokolwiek z naszych sąsiadów, lecz pozwo» 
lić nie możemy, aby pod jakimkolwiekbądź pozo» 
rem, chociażby pod pozorem rzekomego dobro» 

wzruszenie, które w sercu każdego Polaka w tak 
ważnej historycznej chwili odbijać się musi. Od 
dawnych czasów, od stu lat, z wyjątkiem przejścio» 
wych powolywań reprezentacji, nie było Sejmu, 
któryby przed tak ważnem i odpowiedzialnem dla 
wszystkich członków zadaniem stanął. Wszakże 
powołani jesteśmy do położenia fundamentu pod 
przyszłą budowę niepodległej Polski. Przedewszyst» 
kiem w tej chwili, w osobistem mojem imieniu i w 
imieniu moich kolegów z Wielkopolski, którzy przez 
długi czas dzierżyli odpowiedzialność za zabezpie» 
czanie interesów ludności, którą ich pieczy powie» 
rzono, mogę zaznaczyć, że staraliśmy się sumiennie 
spełniać ten obowiązek, o ile sił naszych starczyło.

Chmury nadciągają ze wszystkich stron: Kresy 
wschodnie i zachodnie są zagrożone.

Polska przez długie wieki stała na straży i była 
przedmurzem wolności Europy przed zaborczemi 
hordami, które w granice Polski wpadały. Wam, 
moi panowie, nie trzeba przypominać o świetności 
rozwoju jiistorji naszej i miejscu, które przez dłuś 
gie wieki zajmowało Państwo Polskie w Europie. 
Niech to wspomnienie i poczucie kieruje waszemi 
dalszemi obradami. Opatrzność Boska sprawiła ten 
cud, że nieoczekiwanie stanęła chwila wskrzeszenia 
Państwa Polskiego. To, co na przyszłość powinien 
Sejm ten wypracować, jako podłoże swoich decyzji, 
te zasady, które przez wieki przodowały historji roz» 
woju naszej państwowości, aby nie zostały przez 
prądy przeciwne podkopane i unicestwione. Są to 
zasady wiary chrześcjańskiej, tej niezłomnej wier» 
ności dla Stolicy Apostolskiej, które są dla* każdego 
katolika rękojmią bezpieczeństwa tak życia prywat» 
nego, jak i życia publicznego i państwowego.

Podnieść muszę konieczność stworzenia silnej, 
bezpiecznej centralizacji rządu. A to, panowie, nie 
może być inaczej przeprowadzone, jak przez usta» 
lenie porządku społecznego. Tam, gdzie namiętno» 
ści, z jakiejkolwiek strony wychodzące, panują nad 
nami, tam, Panowie, porządku i ładu być nie może. 
Wrogie państwo wschodnie, które dotychczas dzier» 
żyło rządy tego kraju, w którym dziś obradujemy, 
jest dla nas przykładem odstraszającym, do jakie» 
go stopnia dochodzi niemoc i bezprawie narodu, od» 
dającego się nie zasadom Boskiej sprawiedliwości, 
ale zasadom partyjnych namiętności, chęci rzą» 
dów i podbijania,, a nie bratania z tymi, z którymi 
Pan Bóg żyć i pracować rozkazuje. Więc, moi pa» 
nowie, łączmy siły nasze ku temu odpowiedzialne» 
mu dziełu, do którego jesteśmy powołani. W cza» 
sach porozbiorowych duch polski w narodzie nie 
zamarł, przeciwnie, można powiedzieć, że w epoce 
porozbiorowej wydawał kwiaty i plony nadzwy» 
czajnej piękności w sztuce i nauce. Z czasów Kró» 
lestwa Kongresowego przypomnę tylko tych mę» 
żów: Czartoryskiego Adama, Lubeckiego, Czackie» 
go. Naśladujmy tych dawnych przywódców rozwo» 
ju kulturalnego naszego kraju. Niech nam przy» 
świeca miołść dla braci, którą Chrystus Pan nam 
przekazał. Miłujcie braci, jak siebie samego. 
Niech nam przyświeca nadzieja, że pomimo 
wszelkich skropulów, pomimo wszelkich niebez» 
pieczeństw, które na drodze naszej spotykać bę» 
dziemy — Pan Bóg da nam wprowadzić tę nawę 
państwową na właściwe i bezpieczne tory, rozwojo» 
wi losów naszych rokujące przyszłość. .. Łączmy się 
wszyscy, nie zapominajmy o tem, że niestety od» 
czuwać się dają prądy, które chcialyby spokojny 
rozwój odbudowy naszego narodu obalić wewnątrz 
kraju i z poza granic naszego kraju. Ten zły duch 
daje się odczuwać we wszystkich usiłowaniach. — 
Więc, Panowie, wara od tego złego ducha. Prze» 
ciwko temu występując, bynajmniej nie stajemy 
się niewiernymi tym zasadom miłości bliźniego, któ» 
re dla wszystkich stanów, zamieszkujących kraj 
nasz, muszą zabezpieczyć prawa, porządek ,i rozwój 
skuteczny. Niech nam Pan Bóg do tego dopomaga. 
W tej myśli witam Sz. Panów. Sejm Polski niech 
żyje.

Przewodniczący powołał na sekretarzy posłów: 
Mieczysława Niedziałkowskiego (P. P. S.) i ks. 
Zygmunta Kaczyńskiego (N. D.), poczem odczytał 
depeszę następującą:

Do Naczelnika Wodzą Piłsudskiego. Warsza» 
wa. Belweder. Biała, 9 lutego.

„Dzisiaj wojsko polskie wkroczyło do fortecy 
Brześć (brawo, oklaski burzliwe). Sztandar polski 
powiewa na twierdzy, aby znękanej ludności pob 
skiej ziemi brzeskiej zwiastować radośnie wolność 
i zjednoczenie w tym dniu historycznym. Podlegle 
mi oddziały ślą Ci hołd i składają twierdzę w ręce
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pierwszego Sejmu z przysięgą bronienia tej ważnej 
'placówki od wschodu do ostatniej kropli krwi. Bóg 
nam sprzyja, gdyż tu odwieczni wrogowie Polski, 
podpisując pokój brzeski, knuli spisek czwartego 
podziału. Tó miasto w polskich rękach.

Listowski, generahpodporucznik".
Po ogłoszeniu telegramu sekretarz NiedziaL 

kowski odczytuje spis dekretów, przedstawionych. 
Sejmowi do zatwierdzenia, poczem posiedzenie za» 
jnyka.

Wnioski Rady narodowej cieszyńskiej.
Na pierwszem posiedzeniu sejmu rozdano 

szeroko umotywowane wnioski Rady narodowej 
gs. Cieszyńskiego w sprawie przyznania prawa 
reprezentacji w sejmie tej dzielnicy Polski.

W motywach znajdujemy między innemi 
następujące wyjaśnienia:

„W obliczu dzikich gwałtów rząd Księstwa 
Cieszyńskiego, nie chcąc narażać bezbronnych 
tłumów wyborców i wyborczyń na rzeź, odwo­
łał wybory.' . '

W owych nielicznych gminach jednak, do­
kąd rozkaz odwołania wyborów nie dotarł w po­
rę, lud jednomyślnie głosował na polską listę.

Bo też jawnem jest, że tylko bezprawie 
czeskie przeszkodziło ludności Slązka Cieszyn-, 
skiego w oświadczeniu się olbrzymią większo-: 
ścią za przynależnością do Polski, oraz w do- 
kładnem stwierdzeniu nicości Czechów na ..obsza­
rze dotychczas objętym władzą polskiej Rady 
narodowej". ,

Wniosek pierwszy brzmi, jak następuje;
„Wysoki Sejm raczy uchwalić: kandyda­

tów na posłów okręgu cieszyńskiego z listy 
’M 1, zgłoszonych w terminie ustawowym do 
komisji wyborczej pod przewodnictwem komi­
sarza wyborczego pana Radeckiego, która to 
lista zawiera nazwiska następujące; Tadeusz Re- 
ger w Cieszynie, ks. Józef Lońdżin w Cieszy­
nie, dr. Ryszard Kunicki we Frysztacie, Karol 
Junga, rolnik w Żukowie, Paweł Bobek w Cie­
szynie, Jerzy Kantor w Cieszynie, powołuje się 
jako posłów do Sejmu ustawodawczego".

Drugi wniosek opiewa:
„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Mandat 

ósmy ze Ślązka’Cieszyńskiego, reprezentujący 
powiat sądowy polsko-ostrawski oraz sześć gmin 
powiatu politycznego frysztackiego, będące od 
5 listopada 1918 r.. pod okupacją czeską, miano­
wicie:- Orłowę, Łazy, Pietwałd, Sue hę Średnią 
i Suchą Dolną, przyznaje się pani Dorocie Kłu- 
szyńskiej z Bogumina, którą się powołuje do 
Sejmu ustawodawczego.

Za prezydjum Rady narodowej: 
^5. Józef Londzin, Tadeusz Reger, 

dr. Jan Michejda".

Posiedzenie konwentu senjorów.
Pod przewodnictwem tymczasowego preze­

sa Sejmu, Ferdynanda ks. Radziwiłła, odbyło się 
wczoraj wieczorem w gabinecie, przeznaczonym 
.dla marszałka sejmowego, posiedzenie konwen­
tu senjorów, w którem brali udział oprócz 
przedstawicieli stronnictw Minister Spraw We­
wnętrznych p. Wojciechowski, Podsekretarz Sta­
nu dr. Wróblewski z ramienia Prezesa Mini­
strów i Dyrektor kancelarji sejmowej adw. Po- 
mykalski.

W obradach uczestniczyli: z ramienia sej­
mowego związku ludowo-narodowego: Stanisław 
Grabski, Korfanty i W. Seyda, z ramienia 
P-P. S. — Daszyński, Barlicki i Bobrowski, jako 
przedstawiciele klubu piastowców—Witos, Dąb- 
ski i Bardel, ze stronnictwa ludowego - (grupa 
Thugutta) — Osiecki i Stolarski, jako przedsta­
wiciel Narodowego związku robotniczego—Fich- 
aa> z ramienia Polskiego zjednoczenia ludowe­
go Kamieniecki i Maj, wreszcie ludowiec ży­
dowski Pryłucki, sjonista Thon i ortodoks Hal- 
pern.

Konwent senjorów zastanawiał się przede- 
wszystkiem nad sprawą, jaką minimalnie liczbę 
członków musi mieć dany klub polityczny, aby 
uzyskać reprezentanta w konwencie senjorów. 
W sprawie tej uchwalono, że tylko grupy, któ- 
fe. liczą najmniej 12 członków, mogą być w kon­
wencie senjorów reprezentowane.

Uchwalono następnie wydać dla posłów 
z Galicji wschodniej, którzy według ordynacji 
wyborczej zatrzymują mandat uzyskany przy 
wyborach do parlamentu austriackiego, specjał- 

legitymacje poselskie, ponieważ nie wchodząc 
doSej mu za wyborów, nie otrzymali oni tem samem 
legitymacji od komisji wyborczej i muszą się 

posługiwać legitymacjami posłów parlamentu 
wiedeńskiego.

Biórąc pod uwagęliczne trudności, konwent 
senjorów zadecydował następnie, że projekto­
wane posiedzenie plenarne na czwartek odbyć 
się nie może.

. Dziś, o godz. 4-ej po południu, odbędzie się 
drugie z kolei posiedzenie konwentu senjorów.

Życie Sejmowe. Klub posłów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego (Piastowców) ukonstytuował się, wybierając pre­
zesem posła Witosa, wiceprezesami pp. Bardla i Dębskiego, 
sekretarzami: d-ra Cwikowskiego i Raczkowskiego. Prezy­
djum klubu wraz z posłami: Brylem, Grzędzielskim, Jacho­
wiczem .i Starzyńskim stanowić będzie jego komisję parla- 
inentamę.

Obecny skład klubu, zwiększony do liczby 40 wskutek 
akcesu kilku członków z Królestwa Polskiego, tworzę po­
słowie: Babicz Jan, dr. Bardel Franciszek, Bojko Jakób, 
Bryl Jan, Bednarczyk Józef, dr. Ćwikowski Stanisław, Dęb­
ski Jan (Kutno), Dylo Tomasz, Górski Walerjan (Łuków), 
Grzędzielśki Władysław, Jachowicz Józef, dr. Kiernik Wła­
dysław, Kędzior Andrzej, Krężel Adam, Koczur Feliks, ks. 
dr. Kocula Kazimierz, Kucharczak Michał (Sandomierz), 
Lewy Stanisław (Łódź), Łaskuda Michał, Maślanka Franci­
szek, Nawrocki Jan, Pieniężek Józef, Potoczek Narcyz, Plu­
ta' Andrzej, Przewrocki Marcin, Rajski Józef, Ręczkowski 
Józef, Roj Wojciech, Rudnik Michał, Skrzypek Henryk, śred- 
niawski Andrzej, Sobek Jan, Stępień Kazimierz (Łódź), Sta­
rzyński Feliks (Lublin), Szmigiel Antoni, Świerad Tomasz, 
Toczek Walenty, Walczuk Józef (Chełm), Witos Wincenty, 
Wojdyga Wawrzyniec

Polskie Stronnictwo Ludowe (t. zw. Thugutowcy) u- 
konstytuowali się wczoraj, wybierajęc tymczasowe prezy­
djum, złożone z posłów: Osieckiego, Stolarskiego i Tabo- 
ra. Klub ten liczy ogółem 57 członków, w tem jako hospi- 
tantów grupę ks. Okonia (5), która przyjęła nazwę: „wol­
nego chłopskiego stronnictwa, postępowego", ponadto popo- 
staje w lęczności z grupę posła Stapińskiego, liczęcę 8-niiii 
członków.

Wczoraj ukonstytuowała się tymczasowa komisja par­
lamentarna sejmowego zwięzku narodowo - ludowego. 
W skład jej wchodzę Stanisław i Władysław Grabscy, Ha- 
rasz, Korfanty, Krzywkowski, Seyda, Staniszkis, Wojtan i 
Zamorski. Rokowania ćo do ukonstytuowania się samego 
zwięzku nie sę jeszcze ukończone. Wedle dotychczasowych 
obliczeń będzie się składał z .96 członków. Wchodzę doń 
następujące stronnictwa: Związek narodowy, Zjednoczenie 
ludowe, chrześcijańsko-ludowi, klub narodowo-demokraty- 
czny i szereg bezpartyjnych. Wedle proponowanego regula­
minu zwięzku wszyscy jego członkowie maję w sprawach 
zasadniczych' konstytucji, skarbu,'wojska i spraw zagranicz­
nych głosować za większościę klubu.

Do klubu zgłosiły akces. dwie grupy: Chrześćijańsko- 
ludowi: Marek- Michał, Tabaczyński i Zamorski, oraz kato- 
licko-ludowi: dr. Matakiewicz Antoni, ks. dr. Lubelski Jó­
zef, Jan Patoczek i Piotr Majcher. ■

Przynależność partyjna w Galicji według ostatecz? 
nych zestawień przedstawia się, jak następuje: Z wybos 
rów w. 11 okręgach Galicji Zachodniej i 2 w mieście Lwo» 
wie (mandaty w miejsce zmarłych posłów Hudeca. i Lis 
siewicza) wchodzi do Sejmu: 32 Piastowców, 15 soc.sde» 
inokratów, 6 nar.sdemokratów, względnie katolickomaro? 
dowych, 7 stapińczyków, 5 z grupy ks. Okonia, 4 katolicy 
kodudowyćh, 1 poseł ze stronnictwa demokracji polskiej 
(prezydent m. Krakowa, Fedorowicz) i jeden sjonista. Ze 
wschodniej części kraju wejdzie do Sejmu 29 posłów, w 
tem 10 konserwatystów (Dembiński, Steinhaus, Stern, 
Halban, Osuchowski, Wysocki, Abrahomowicz, Bawo- 
rowski, Godek i Starowiejski), 5 nar.sdemokratów (Głą* 
biński, Gall, Skarbek, Dębski i Zamorski), 5 polskichsde? 
mokratów (Galik, Rauch, Kolischer, Klęski, Loewenstein, 
Steslowicz), 2 socjaliści (Diamand i Moraćzewski), 1- lii? 
dowiec grupy Piasta (Grzędzielśki), 1 ze Zjednoczenia 
nar. (Serwatowski), 1 postępowy demokrata (Hipolit Slis 
wiński). 1 dziki (profesor Buzek).

* * q *
W cięgu dnia dzisiejszego odbywały się posiedzenia 

klubowe Narodowego Zwięzku Robotniczego, Klubu Pol­
skiego Zjednoczenia Ludowego, Klubu Posłów Piastowców, 
Zwięzku Polskich Posłów Socjalistycznych i Zwięzku Sej­
mowego Ludowo-Narodowego.

Jako kandydatów do prezydjum Sejmu Klub Polskiego 
Zjednoczenia Ludowego wyłonił ks. kanonika Blizińskiego 
i dr. Matakiewicza. Do składu prezydjum klubu weszli po­
słowie: , Józef Ostachowski (prezes), ks. Starkiewicz i Jan 
Patoczek (wiceprezesi), Moczydłowska i Mrożewski (sekre- 
tarze),: komisja polityczna: Józef Ostachowski, • prof. Witold 
Kamieniecki i ks. dr. Lubelski.

TELEGRAMY.
Komunikat poznański.

- - Poznań, 10 lutego (PAT); — Front północny: 
Utarczki patroli. Pod Budzyniem działalność arty» 
lerji niemieckiej. Czarnków obrzucił nieprzyjaciół 
ciężkiemi minami.

Front zachodni: Po silnem przygotowaniu ar= 
tylerji uderzył nieprzyjaciel na nasze linje pomięć 

dzy Grodnem a Zbąszyniem. Wtargnął on zrazu 
do Huty i do wschodniej części Łomnicy. Załoga. 
Łomnicy broniła się w zachodniej części aż do. ha? 
dojścia naszych rezerw. Po nadejściu rezerw wya 
rzucono znowu wroga z tych wsi i odpędzono go do 
Łącznej i Strzyżewa. Na wszystkich innych punka 
tach atak . niemiecki w naszym ogniu zupełnie się 
załamał. Oddziały niemieckie, które wtargnęły do 
Łomnicy, wręcz zdziesiątkowano. Nasze straty są 
stosunkowo małe. Podczas tego ataku ostrzeliwała 
artylerja niemiecka nasze posterunki na wschód od 
Międzychodu oraz Nową Wieś i Kramsko. Pod Le* 
wicami, pod Moklem i Kargawą utarczki patroli.

Front południowy: Pod Lesznem i Rawiczem 
działalność artylerji. Na północ od Kępna utarcz? 
ki patroli.

Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 10 lutego (PAT). — Litwa i Białoń 
ruś. Grupa gen. Listowskiego: Oddział rotmistrza 
Bandrowskiego obsadził Linówkę, 10 kilometrów na 
południe od Prużan i Żabinkę, zajął wielkie składy 
broni,, amunicji, materjałów wybuchowych i tcch» 
nicznych, park pionierski oraz pontonowy. Nasze 
wojsko zajęło Terespol cytadelę i miasto Brześć Li? 
tewski.

Wołyń i Chełmszczyzna. Grupa gen. Rydza» 
Śmigłego: Oddziały wywiadowcze wyparły z Osi« 
ticz nieprzyjaciela, zdobyły w walkach pod Powor? 
skiem i Chałupami 5 armat, 15 karabinów maszyno? 
wych i wiele innej broni i amunicji oraz materja? 
łu wojennego i 60 wozów kolejowych.

Galicja wschodnia. Grupa generała Romera: 
Ukraińcy znowu zaatakowali Bełżec. Nasza pieclib<> 
ta dopuściła nieprzyjaciela na bliską odległość, przy» 
jęła go ogniem i poszła do kontrataku. Nieprzyja# 
ciel cofnął się w nieładzie. Wzięto do niewoli 5 ofi? 
cerów i 57 żołnierzy. Zdobyto 6 karabinów maszy? 
nowych. Przy odpieraniu ataku odznaczyła się 7 
kompanja 21 pułku piechoty, pod dowództwem po? 
tucznika Konopackiego i 3 kompanja III baonu pod 
dowództwem porucznika Kulczyckiego. Od dn. 28 
z. m., oddziały tej grupy znajdują się w ciągłej waL 
cc z nieprzyjacielem. Pomimo trudnych warunków, 
zawiei i mrozów, grupa wypełniła świetnie swe za? 
danie, rozbiła'liczebnie ' przeważającego wroga, za? 
jęła Bełżec, wzięła do niewoli za ten czas 365 jeń? 
ców, w; tej liczbie kilku oficerów, zdobyła 25 kara? 
binów maszynowych i wiele broni, amunicji i ma? 
tęrjału wojennego. W walkach wyróżniła się mę? 
stwem i brawurą brygada podpułkownika Beliny.

Grupa generała Rozwadowskiego: Słaba działał? 
ność artylerji. Drobne utarczki patroli.

, Śląsk Cieszyński: Sytuacja bez zmiany.
W zastępstwie szefa sztabu generalnego:

Haller, pułkownik. ■ i

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś Koncert symfoniczny, jutro 
„Stara Baśń" Żeleńskiego.

Teatr Rozmaitości Dziś „Mazepa", jutro „Szpieg".
Teatr Polski. Dziś „Zemsta", jutro „Oj, mężczyźni, 

mężczyźni!” ,
Teatr Mały. Dziś i jutro „Lekkomyślna siostra".
Teatr Letni: Dziś i jutro „Wyspa miłości".
Teatr Nowości. Dziś „General huzarów", jutro „Ew«".
Teatr Praski, Dziś i jutro „Dzierżawca z Olesiowa”.
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Małżeństwo w opa? 

lach”.
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro „Krzyżacy '.

Skradziono
2 kwity Tow. Ziemiańskiego, pow. płońskiego, na Rbl.
100.— i Rbl. 700.— na imię Stanisława Piechnv—Płońsk.

439

sRRAOŹiOMO ~~~
pozwolenie na sprzedaż papierosów z r. 1^18 na imię An= 
toniego Wnorowskicgo, Sienna 33. 440

ZGUBIONO 2 frachty Nr.Nr. 288 i 289 na wysłane 
w d. 14/XII 1918 r. drzewo opalowe ze stacji Włocławek, 
wagi 7740 i 5200 kg. do st. Warszawa=W.. na imię S. Ets- 
ner, Karmelicka 1.

Odpowiednie zastrzeżenia zrobiono.
441
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Dyrekcja Towarzystwa Drogi Żelaznej Podjazdowej Piotrkowsko-Suiejowskiej

SkcTw domu^^n^vnl81?^ ^08 “h™ 191? ° 8°^^ 12 w południe, w Warszawie, w biurze tejżeraądS Obra? P y L KrólewskleJ> nadzwyczajnego zgromadzenia akejonarjuazów, z następującym po-

,1916, 191J\” Ceynl,°Ści DyrekCji ’ Poczynionych rozchodów za 1915, 

DyrekCJ’i °° d° 8tfat’ Towarzystwu podczas wojny

™awDh dalszego planu działania celem odzyskania strat przyczynionych Towerzystwu, orazyiUwaUauIlla SyTSW
, 4) wybór całkowitego składu władz Towarzystwa, t. j. 3 członków

łów Komisji Rewizyjnej;
5) Udzielenie Dyrekcji pełnomocnictwa dó działania na prawach 

dotyczących Towarzystwa wogóle, w szczególności zaśuco do ewentualnego 
•zbędnych kredytów.

Akcje Towarzystwa, oraz wyszczególnione w g 41 Ustawy dowody 
ciwa w zgromadzeniu ogólnem, będą przyjmowane przez. Dyrekcję do d. 22 ‘rl*? i' A 1 llotorrro n I ran « ~m-n« n 4 n A X..4 n —• — - 

depozytowe dla zapewnienia uczestni-
■iCT i —r“” ’ ->—» st"  ------- ~ w Lutego 1919 r., pomienione. zaś w §§
37 i 41 Ustawy plenipotencje, zapewniające prawo uczestniczenia w zgromadzeniu ogólnem i jeyo uchwałach przez 
■zastępstwo. Dyrekcja przyjmuje do dnia R Marca 1919 r. włącznie, codziennie, prócz niedziel od godziny 11-ei 
do 1 ej po pcłudniu. “ 438 '

Do naszego rejestru firmowego
działu A.

Zapisano dziś następujące firmy:

Pod numerem 1509 „Ch. M. Zylberman i A. Spił* 
kaw, z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 33. Filja w 

, Warszawie i Lublinie. Spółka firmowa. Spółka roz* 
. poczęła czynności 10 lutego 1909 roku. Wspólnicy 
.kupcy: fabrykanci Chil Majer Zylberman, Prze* 
•Jazd 40 i Aron Spilka, Przejazd 30, w Łodzi. Do za* 
. stępowania spółki upoważniony jest każdy ze 

wspólników. Weksle podpisują obaj wspólnicy 
.łącznie. Czeki, żyra, przekazy i umowy podpisuje 
każdy ze wspólników samodzielnie. Do odbioru 
korespondencji upoważniony jest również każdy ze 
.wspólników. Na mocy intercyzy ustaloną została 
.między wspólnikiem Zylbermanem i jego żoną Ró* 
żą z domu Opoczyńska wyłączność majątku i współ* 
ność dorobku.

Pod numerem 1510 „N. i F. Hanftwurzel," z sie* 
; dzibą w Łodzi, kantor, Dzielna 35 i fabryka w Kon* 
, śtaniyhowie. Spółka firmowa. Spółką rozpoczęła 
,,czyhności 10*go grudnia 1913 roku. Wspólnicy fa* 
brykartci: Nisson Hanftwurzel, Dzielna 35 i Feliks 

' Hanftwurzel, Piotrkowska 125, w Łodzi. Do za* 
stępowania spółki upoważniony jest każdy ze współ* 
ńikow. Weksle podpisują obaj wspólnicy łącznie. 
Czeki, żyra, umowy i korespondencję podpisuje 
każdy ze Wspólników samodzielnie, również do od* 
bipru korespondencji upoważniony jest każdy ze 
wspólników. Na mocy intercyzy ustaloną została 
między wspólnikiem Feliksem Hanftwurzlem i jego 
żoną Anną, z domu Kalecka, i wspólnikiem Nisso* 
nem Hanftwurzlem i jego żoną Frajdą Dwojrąi z do* 
mu Koń, wyłączność majątku i wspólność dorobku.

Pód numerem 1511 „B. Gelzman", z siedzibą w 
Łodzi, Południowa 10. Właścicielka handlująca, 
Brandla Gelzman w Łodzi, Wschodnia 37.

Pod numerem 1512 „S. Rosenberg", z siedzibą w 
Łodzi, Piotrkowska 92. Właściciel kupiec Samuel 
Rpspnberg, w Łodzi, Piotrkowska 92.

Pod numerem 1513 „Jakób Aberstein", z siedzibą 
w Łodzi, Andrzeja 37. Właściciel kupiec Jakób 
Aberstein, w Łodzi, Andrzeja 37.

, Pod nńmerem 1514 „Mośes Speiser", z siedzibą 
w Łodzi, Konstantynowska 37. Właściciel kupiec 
Móses Speiser, w Łodzi, Konstantynowska 37.

Pod numerem 1515 „I. J. Griinberg", z siedzibą 
w Łodzi, Południowa 3. Właściciel zegarmistrz Izra* 
el Jakób Griinberg w Łodzi, Piotrkowska 16.

Pod numerem 1516 „S. Strauch" z siedzibą w 
Łodzi, Kościelna 1. Właściciel kupiec Samuel 
Strauch, w Łodzi, Zawadzka 9. Na mocy intercy* 
zy ustaloną została między właścicielem firmy i je* 
go żoną Złotą vel Izabelą z domu Orzełek, wyłącz* 
ność majątku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1517 „Hersz Grylak" z siedzibą 
w Łodzi, Nowy Rynek 11. Właściciel kupiec Hersz 
Grylak, Nowy Rynek 11. Na mocy intercyzy usta* 
loną została między właścicielem firmy i jego żoną, 
Chają Broną z domu Rabinowicz, wyłączność ma* 
jątku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1518 „Majer Strasberg" z siedzibą 
w Łodzi, Widzewska 107. Właściciel kupiec Majer 
Strasberg w Łodzi, Widzewska 107.

Pod numerem 1519 „Emilja Braun" z siedzibą 
w Łodzi, Główna 47. Właścicielka handlująca Emi* 
?ja Braun,panna, w Łodzi, Główna 47.

Dyrekcji, 3 zastępców, oraz 3 ezłon- 

ogólnego zgromadzenia w sprawach 
zaciągania pożyczek i otwierania nie-

Pod numerem 1520 „S. Wolfstein" z siedzibą w 
Łodzi, Zawadzka 2. Właściciel kupiec Szaja Wolf* 
stein w Łodzi, Zawadzka 2. Na mocy intercyzy u* 
staloną została między właścicielem firmy i jego żo* 
ną Frajdą Łają z domu Szrajbom wyłączność ma* 
jątku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1521 „Abram Praszkier" z siedzi* 
bą w Łodzi, Widzewska 18. Właściciel kupiec Abram 
Praśzkier w Łodzi, Widzewska 18.

Pod numerem 1522 „Lipman Grylak” z siedzi* 
bą w Łodzi, Zachodnia 68. Właściciel kupiec Lip* 
man Grylak w Łodzi, Zachodnia 63. Na mocy in* 
tercyzy ustaloną została między właścicielem firmy 
i jego żoną Biną z domu Zilberminc, wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1523 „Szulem Griinberg" z sic* 
dzibą w Łodzi, Plac Kościelny 6. Właściciel handlu* 
jacy Szulem Griinberg w Łodzi, Wolborska 42.

Pod numerem 1524 „Filip Jaszuński" w Łodzi, 
Piotrkowska 56. Właściciel fabrykant Filip Jaszuń* 
ski w Łodzi, Dzielna 39. Na mocy intercyzy ustało* 
ną została między właścicielem firmy i jego żoną 
Esterą z domu Stein wyłączność majątku i współ* 
ność dorobku.

Pod numerem 1525 „M. Abramowicz" z siedzi* 
bą w Łodzi, Południowa 20. Właściciel tapicer Mo* 
zes Abramowicz w Łodzi, Południowa 20. Na mocy 
intercyzy ustaloną została między właścicielem fir* 
my i jego żoną Leją z domu Goniowska, wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1526 „Pinkus Ziembiński" z sie* 
dzibą w Łodzi, Dzielna 22. Właściciel piekarz Pin* 
kus Ziembiński w Łodzi, Dzielna 22.

Pod numerem 1527 „M. Moszkowicz" z siedzibą 
w Łodzi, Konstantynowska 56. Właściciel kupiec 
Mordka Moszkowicz w Łodzi, Konstantynowska 56.

Pod numerem 1528„Z. Angelewicz" z siedzibą 
w Łodzi, Dzielna 6. Właściciel cukiernik Zafir An* 
gelewicz w Łodzi, Dzielna 6.

, Pod numerem 1529 „Sch. Mesch" z siedzibą w 
Łodzi, Nowomiejska 4. Właściciel kńpiec Sćhmut 
Mesch w Łodzi, Nowomiejska 4. Na mocy intercy* 
zy ustaloną została między właścicielem firmy i je* 
go żoną Łają z domu Sier wyłączność majątku i 
wspólność dorobku.

Pod numerem 1530 „M. A. Mesch" z siedzibą 
w Łodzi, Nowy Rynek 8. Właściciel kupiec Mo* 
śzek Aron Mesch w Łodzi, Średnia 1. Na mocy in* 
tercyży ustaloną została między właścicielem firmy 
i jego żoną Itel z domu Najfeld, wyłączność mhjąt* 
ku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1531 „S. Kaliski” z siedzibą w Ło* 
dzi, Nowomiejska 4. Walściciel czapkarz Samuel 
Kaliski w Łodzi, Nowomiejska 4.

Pod numerem 1532 „Ichil Deutschman" z siedzi* 
bą w Łodzi, Rokicińska 29. Właściciel restaurator 
Ichil Deutschman w Łodzi, Rokicińska 29.

Pod numerem 1533 „Moritz Moschkowitz" z sie* 
dzibą w Łodzi, Nowomiejska 20. Właściciel kupiec 
Moritz Moschkowitz w Łodzi, Gubernatorska 13.

Pod numerem 1534 „Oskar Weidemeier" z sie* 
dzibą w Łodzi, Wschodnia 59. Właściciel kupiec 
Oskar Weidemeier w Łodzi, Wschodnia 59. Na 
mocy intercyzy ustaloną została między właścicielem 
firmy i jego żoną Aliną z domu Michel Wyłączność 
majątku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1535 „Jan Janiec" z siedzibą w 
Łodzi, Andrzeja 24. Właściciel szewc Jan Janiec 
w Łodzi, Andrzeja 24.

Pod numerem 1536 „Sz. Blibaum" z siedzibą w 
Łodzi, Dzielna 36. Właściciel kupiec Szymon Bli* 
baum w Łodzi, Dzielna 36.

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 2®.

Pod numerem 1537 „J. Jaszuński" z siedzibą w 
Łodzi,. Wschodnia 72. Właściciel kupiec Jakób Ja/ 
szuński w Łodzi, Spacerowa 39. Na mocy intercy* 
zy ustaloną została między właścicielem firmy i je- 
go żoną Genią z domu Wolkowyska wyłączność ma* 
jątku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1538 „Abram Szymon Blander" z 
siedzibą w Łodzi, Wschodnia 30. Właściciel handle 
jący Abram Szymon Blander w Lodzi, Wschodnia 
40. Na mocy intercyzy ustaloną została między 
właścicielem firmy i jego żoną Małką z domu Stiz* 
berg wyłączność majątku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1539 „M. Bezbroda" z siedzibą 
w' Lodzi, Ćegielniana 41.' Właściciel kupieb Mord* 
ka Bezbroda w Lodzi, Długa 31*a.

Pod numerem 1540 „Sz. Weksler" z siedzibą w 
Lodzi, Piotrkowska 32. Właściciel krawiec Szyja 
Weksler w Łodzi, Ćegielniana 45. Na mocy intercy* 
zy ustaloną została między właścicielem firmy i je* 
go żoną Libą z domu Chocyńska wyłączność mająt* 
ku i wspólność dorobku.

Pod numerem 1541 „Ch. L. Berkenwald" z się* 
.dzibą w Łodzi, Nowomiejska 14. Właściciel kupiec 
Chaim Leib Berkenwald w Łodzi, Wschodnia 34.

Pod numerem 1542 „Moszek Feldblum" z siedzi* 
bą w Łodzi, Dzielna 24. Właściciel kupiec Moszek 
Feldblum w Łodzi, Dzielna 24.

Pod numerem 1534 „Ch. Neufeld" z siedzibą w 
Łodzi, Pańska 27. Właściciel kupiec Chaskiel Nem 
feld w Łodzi, Pańska 27.

Pod numerem 1544 „Dawid Nenfeld" z siedzibą 
w Łodzi, Północna 13, Właściciel kupiec Dawid 
Neufeld w Łodzi, Północna 13. Na mocy intercyzy 
ustaloną została między właścicielem firmy\ i jego 
żoną Frajdlą z domu Wittelsohn wyłączność mająt* 
ku i wspólność dorobku.

Łódź, dnia 31 stycznia 1919 roku.
Wydział Rejestracyjny Sądu Okręgowego w Ło* 

dzi.

Do naszego rejestru firmowego
działu B.

zapisano dziś następującą firmę:

Pod numerem 40 „6*te Łódzkie Towarzystwo 
Pożyczkowo * Oszczędnościowe" z siedzibą w Łodzi, 
Przejazd 14. Osoba prawna. Ustawa Towarzystwa 
zatwierdzona została przez Piotrkowski Gubernjal* 
ny Komitet do spraw drobnego Kredytu 20 grudnia 
1909. roku. Towarzystwo utworzone zostało 27 lu* 
tego 1910 roku. Celem Towarzystwa jest pomaga* 
nie członkom w zbieraniu oszczędności i ułatwię* 
nie im prowadzenia gospodarczych obrotów, ulep* 
szeń.jak również kupno inwentarza za pomocą u* 
dzielania pożyczek i podejmowanie się pośrednictwa 
w obrotach gospodarczych członków. Kapitał 2akia* 
dowy na l*go stycznia 1918 roku wynosił 68,656 ru* 
bli 87 kop. Radę stanowią: obywatel Kazimierz, 
Pestkowski, prezes w Warszawie, Wspólna 16, oby* 
watel Rajmund Wojakowski, wice, * prezes, w War* 
szawie, Złota 7, kupiec Walenty Cielecki, Piotrków* 
ska 68, urzędnik Adolf Merle, Aleje Kościuszki 71, 
fryzjer Wincenty DudkieWicz, Średnia 12, felczer 
Bolesław Łuczak, Lipowa 68, Zarząd stanowią: fa* 
brykant Jan Smarzyński, prezes, Zarzewska 62, bu* 
chalter Apolinary Jagodziński, wice * prezes, Sienkie* 
wieża 31, urzędnik Antoni Kąsinowski, Wysoka 35, 
buchalter Stanisław Podciechowski, Zarzewska 63, 
przemysłowiec Jan Maciński, Słowiańska 15. Kan* 
dydaći: buchalter Bolesław Max, Sienkiewicza 37, 
intendent Józef Wilkoszewski, Przędzalniana 75; 
na mocy uchwały ogólnego zebrania z dnia 27 lute* 
go 1910 roku na radę i zarząd zostały przelane 
wszelkie prawa przysługujące ogólnemu zebraniu 
Czeki i przekazy na podnoszenie sum Towarzystwa 
z instytucji finansowych podpisuje prezes lub wice* 
prezes zarządu, oraz dwaj członkowie zarządu. 
(§ 93 Ustawy). Na mocy pełnomocnictwa z dnia 
26 listopada 1917 roku, zeznanego przed Notarju* 
szem. Czesławem Chrzanowskim, Jan Smarzyński, 
upoważniony jest do prowadzenia spraw To warzy* 
stwa w instytucjach rządowych i sądowych.

Łódź, dnia 31 stycznia 1919 roku.
Wydział Rejestracyjny Sądu Okręgowego w Ło* 

dzi.


